) 


r pacie (podp.) 


ślającym granice 


Numera pojedyńcze prżedają się po gt io 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. M 


WARSZAWA. 
"Wtorek d. 19 Lipca 183Ł. 


rý ` 


Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach złtp. 20, 


Sine tra et studio. 


— : apean nme : — ; | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Teby Sejmowe połączone uznawszy zasady w dzisiaj mia- 
nym głosie F. Xawerego Godebskiego Posła powiatu £u- 
ckiego objawione, za odpowiadające celom powstania na- 
rodowego: postanowiły jednomyślaością, aby głos ten ja. 
ko wyraz Qczuć Sejmu Polskiego, jako niczem niewzru- 
szone Życzenie i wola Jego w urzędowym wypisie we wszy 
stkich pismach publicznych był zamieszczony. — Dan 
w Warszawie dni» 16 Lipca 1831, — Prezydojący w Se- 
h Pad lm S. AA — BM Se- 
natu (podp.) ZfężykS. K. — Marszałek Izby lskiej 
pó A WZ: TA — Za SENN Ri bo. 
selskićj ((podp.) W. Zwierkowski. Deputowany z 7 Cyr; 
M. S. w. A š ` 


Głos JW, Ksawerego Godebskiego Posła powiatu Fuc- 


kiego miany na posiedzeniu Izb. Sejmowych 
a nych dnia 16 Lipca 1881. 
Czytamy * jednym z dzienników Francuzkizh mają- 
cych najwięcej wziętości , czytamy w kuryerze Francaz- 
kim, „że Anglia i Fvancya gotowa są uznać Polskę, w gra* 


połączo- 


` nicach traktatem Wiedeńskim zakreślonych” gdy tym cza- 


sem głos innych dzienników ostrzega Polaków, ażeby 
pemiętali o traktacie zdnia 6 Stycznia zakre- 
Grecyi i nie wpadli w sidła 
protokułów. — Jakto! ? — dzisiaj, kiedy nie ma ni» 
kogo w tój Izbie, ktoby nie pojmował* najwyższego celu 
narodowego powstania, kiedy oswobodzeuie współbraci na- 
szych ! połączenie się z niemi stało się duszą naszych 
obrad, żywiołem wysjleń; kiedy ta święta unia ogłoszo- 
na przy huku dział w najdzikszych paszczach oderwanych 
prowincyj ? błogosławiona pea knpłaoów „ Żołnierzy ; 
stwierdzona przysięgę ludu; uświęcona krwią tyla męczen= 
nikow, najsamolubarejsze pochłania aczacja i fanatyczny 
zapał obadza; kiedy część naszych współ.braci zatrzy: 
mana w bohatćrskich usiłowaniach zaludnia lodowate pus 


sięgę, 


stynie Azyi; druga, pozbawiona Światła słonecznego, za- 


grzebana w wnętrznościach ziemi, zmuszona jest wydoby= 


wać kruszeć, z którego mocarz północy ukuł więzy krę=' 
pujące południowe ludy, którym weswszystkich stolicach 


niewolnicze zakapujegłosy; kiedy/Osłty.nasza przeszły Bug" 


i Niemen, a krzyk wolności wstrząsł wiekopomne Kir- 
cholma i Chocimia mogiły; kiedy nakoniec do zwyczajnych 
kwalifikacyj których prawo po Reprezeutantach wymaga, 
głos ojczyzny n-kazał nowe, uroczystsze, śmielsze, aże» 
by w obec zastępów samowładcy wymuszoną złamać przy- 
zbrojno powstać i do przybytku narodowych obrad 
z misyą swoją przez najezdnicze przedraćć się zastępy; 
jednóm słowem kiedy ta cała świelna karta nowożytnych 
dziejów: w archiwa Świata wejść była powinna, — opinia 
najoświeceńszych laJów miałażby się zatrzymać nad cia- 
suym widokiem Polski w granicach zakreślonych trakta- 
tem Wiedeńskim , ową wyżocznią święlego przymierza, 
w którego świętość nikt joż nie wierzy, a którego gwa- 
rancje w dzisiejszem położenia Europy bynajmniej nas 
obowiązywać nie mogą. Pomimo najgłębszego uszańowa« 
nia dla zasłag i obywatelstwa prezydnjącego w Komisyi 
spraw zewnętrznych, pomimo ufności jaką dotąd w dy- 
plomatycznych naszych pokładamy ajentach, mimowolna 
do serca wciska się obawa; ażali ciń ajenci lękliwćj trzy« 
mając się polityki, nie objawiają wyroźnie i stanowczo woe 
li narodu i rzeczywistego stanu sprawy Polskićj: wahają 
się przedstawiać. — Nie zdoła nas zaspokoić w tej mierze 
kilkakrotnie tw joż słyszana odpowiedź, Że na wyrazach 
dzienojków bynejmnićj opierać 
sków wyprowadzać nie można. 

jach konstytncyjnie dojrzałych, są, jak słasznie powiedzia e 
no; jedną 2 największych sił moralnych, ważną dźwignią 
w społeczeństwie, i oiejako, rodzaj magistratary poblicznćj 
stanowią. Ikiedy teź dzienniki z taką skwapliwością, że 
nie powiem płochością, pochwytują każdą drobną okolicze 
ność wyświęcającą nasze położenie i narodowego ducha; mo. 


x 


się i pewnych z nich wnio- 
Dzienniki polityczne w kras 


Żnaż uwierzyć, ażcby rozwaźnie iz umysłu unikały objawie- 
nia naszćj politycznćj wiary, nie pojmowały celu naszego po- 
wstanio, i więzity go wciasnych przewrotnćj polityki obrę: 
bach. Wierzymy w spółucznacie wszystkich oświeconych lu 
dów — Fraucya znajwaźnićjszą rękojinią swobód swoich; 
z interesem wyborów, łączy interes Polaków; Rząd Nar. 
, wosłatnićj swojćj odezwie Śmielćj się już weględem przyja” 
zaego wdenia się za nami mócarstw Europejskich wyraża: 
cóżby tedy mogło jeszcze wstrzymywać Ministra Spraw 
Zewnętrznych od publicznego ogłoszenia instrukcyj wy- 
danych ajentom naszym , ażeby sejm, ażeby oddaleni na- 
si współbracia, ażeby cały naród Polski przekanał się: 
Że też iostrukcye sgodne są we wszystkićm z duchem far 
rodowego powstania, Że ich nie ścieśniają Żadne lymcza- 
sowe warunki, Żadne dyplomatyczne resirykcye, — Niech 
pam wreszcie powiedzą jakie ofiary ponieść, ile kiwi je” 
szcze wylać trzeba, ażeby ajenci nasi pbowiązani byli ob» 
jawić publicznie, bezwarunkowo, głośno, gabinelom i 
ludom, 26 Polska istnieć musi w odwiecznych swoich gra- 
nicuch , albo wjednę zamieni się mogiłę, żeśmy zasiedli 
na tych ławkach, Że nikt juź o pas bee nas, radsić nie 
może, Że nakoniec kaźdy z nas, Śmiało to przed wami 
dostojni mężowie podziełejącemi nasze uczucia, przed cà» 
‘tym narodem Polskim wimienia wszystkich moich kolegów 
oświadczam , Że kożdy anas raczćj czyn Rejtana w pro 
gach téj narodowej Świątyni ponowić jest gołów, aniżeli- 
by mief na oderwanie najmniejszćj części ziem swojćj ze” 
awolić , aniżeliby miał świętokredzką ściągnąć rękę do 
podpisania haniebnego aklu, któryby słoszoie przekleń- 
stwo późnych wnuków i wzgardę wszystkich oświeconych 
ludów za sobą pociągnął. — Zgodno z oryginałem: Sekre 
tarz Izby Poselskiej, Czarnocki, Deputowany z okręgu 
Stenisłowowskiego. ź 
| ocenach 

Fomisya Rządowa Spraw MWewnętrznych i Poliwyt. 
© W wielo miejscach kraju cholerą dotkniętych, okazuje 
się brak Lekarzy z leczeniem tój choroby obeznanych. 
Pregnąc zaradzić téj potrzebie, Komisya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policyi, wzywa Lekarzy wolno praktyku- 
jących, mi-nowicie w stolicy, aby zgłaszali się do niój 
w celu wskazania im miejsc, gdzieby zdolnościami swem) 
cierpiącćj ludżkości użyteczneini bydź mogli. Udający się 
na prowincyą pobierać będzie oznaczone wynagrodzenie po 
ałtp. wzysta miesięcznie w gotowiźnie wyboszące, oprócz 
korzyści jakie mu prywatna praktyka nastręczy, i wzglę- 
dów do jakich u Rządu za poświęcenie się swoje nabędzie 
prawa. 

Deklaracye w tój mierze z wyrażeniem kwalifikacyj, 
składane bydź mają w sekcyi lekarskićj bióra Komisyj 

ządowój Spraw Wewnętrznych i Policyi, w pałacu da 

wmnićj Mostowskich przy ulicy Przejazd. — w Warszawie 
dnia 17 Lipca 1831 r. | (Ta podpisy.) 


— Wolność druku. ta podstawa rewolucyi, podstawn 
przyszłćj pomyśloości naroda, znajduje dzielnych, €ner. 
gijoych 'obrońców, w gronie Reprezentantów naszych, 
Na sesyi Izb połączonych w d. 16 b. m. Szanowny Ka. 
sztelan N.kwsaski przenówił w ten sposób: «Reprezentsn- 
ci Narodu! Nie mogę przenieść tego na sobie, abym się 
- mie sprzeciwił wyraźnie opinii Posła Chełmickiego.  Po- 


È 


wiada on: patrzmy obojętnie na gwałty i bezprawie, bo te 
są skotkiem braku praw na nadużycia wolności druku. 
O zgrozo!... Reprezentant tak przemawia!... Pożegnaj 
się narodzie z wolnością! — Wy, co prostujecie opinią 
publiczną, co stoicie na straży praw i swobód narodo= 
wych, Redektorowie dzienników , pozamykajcie prasy wa- 
sze, bo nikt aiechce wykonywać praw, bezprawia i gwał- 
ty kerzących. » 

~= Wczoraj wieczorem przybył z Londynu Ajeat bankier« 
ski domu Warth, jak słychać dla przedstawienia naszemu 
Rządowi do podpisu kontraktu względem pożyczki, która 
co miesiąc 6,000,000 złtp. naszę sprawę ma zasilać. Ajent 
ten miał prócz tego przywieśdź bardzo ważne depesze. — . 
— Kopstanty Linowski i Podpułkownik Komierowski, 
członkowie legacyi naszćj w Stambale, opuściwszy dnia 1 
Czerwca r. b., przybyli onegdaj do Warszawy. 

— Wczoraj wieczorem przyprowadzono do stolicy jeńców, 
zabranych w d, 15b, m. pod wsią Młynarze, (w okolicach 
Rożana) w znaczniejszćj, ile wiemy, liczbie niż ją podał 
urzędowy raport do Mządu Nar. wcżoraj przez nas zajmie» 
szczony. zk 
— Wiadomości od korpusu Jen. Chrzanowskiego w tém się 


zgadzają, iŻ sądząc a obustronnych ruchów wojska, co 


chwila spodziewać się należy ważnych wypedków. 


— Znany w Galicyi ze szczęśliwćj praktyki w sztuce le ` 


karskićj Dr. Koenigsberg, poświęcił bezpłatnie swoje 
uslugi Legii Nadwiślańskićj, „Cześć przyjacielowi ludze 
kości! 

— Audytor seneralny wojska naszego P. Kaliński dono- 
sząc, Że z powodu, if prawo wojskowe dziś obowięzujące, 
postępowanie i organizacya sądów wojennych nie są z sobą 
w harmonii i nie odpowiadają potrzebom kraju, wyznaczo- 
ną została przez Komisyą Rząd. Wojny i Sprawiedliwości 
w skutku polecenia Rzadu Narodowego deputacya do przy- 
gotowania projektu do prawa, postępowania i organizacyi 
sądów wojennych, wzywa osoby mogące wesprzeć swóm 
światłem prace depntacyi, aby swoje w tym względzie uwa» 
gi pod jego adresem przesyłać raczyły. . 

— Z ukonitentowaniem ujrzeliśmy pierwszy poszyt rycin 


wystowiający ubiory naszych walecznych rycerzy, których 


korpusy od czasu naszego świetnego powstania utworzone 
żostały; poszyt ten składa się z 6 ryciń najdokładniej 
wykonanych i pięknie illuminowanych, Ta zaszczytna pra» 
ca, która jest dziełem naszych znanych srtystów PP. Rych 
teva i Dytrycha, zasługuje wedłag zdania znawców na słue 
szną pochwałę i zapewne podobnie za granicą przyjęta bes 
dzie,  Przytóm życzyćby należało , Żeby ci artyści przede 
siewziąść chcieli wydanie naszych tak chwalebnych bitew, 
do czegoby im władza wojskowa chętnie pomocną była, 
udzieliwszy jak najdokładniejszą informacyą. Miło bẹ- 
dzie rodakom i przyjaciołom Polski, oglądać wizerunki 
wielkich czynów, które sławę oręża Polskiego unieśmier= 
telviły. 

Ria Chcietem należeć do redakcyi Orłai Pogoni. Sam 


tytuł przedstawiający bratnie pojednanie rodziay rozszare - 


panéj od sąsiadów. zachęcał mnie do tego. Muiemałem że 


pismo lo, nietylko stósownie do swego tytułu, ale i zgos. 


dnie z ustną umową, odpowiadać będzie duchowi wjek szos 
ści, duchowi publicznemu; Że będzie, jak Powszechny 
Dziennik, umieszczało artykoły rozumowane a pras 


EEC A CEE EŃ O ŚŚ EOKA NE ÓGAAŃ CÓRCE AKI MERA AGE ŚLE RC p 


wdziwie Połskie, mie na podejrzanym publicyzmie Zj e- 


dnoczenia oparte; Że przytaczanemi faktami będzie, 
jak Nowa Polska i Merkury, karciło czyny zasłu- 
gujące na wzgardę lub naganę; Że będzie rzetelne i 2 dobrą 
wiarą, jak Gazeta Polska. Zawiodłem się w nadziei, 
— Orzeł i Pogoń jest widzę pismem koteryjnćm , jest 


` echem Zjedńoczenia. — Dobrze myślący zapyty wali 


mnie ażoliż do jego redakcyi należę? —— Dotkvięty temi 
pytaniami, oświadczam publicznie, Że nie należę do takie» 
go Orła i Pogoni. J. K. Ordyniec. 

= Odbywsjąc podróże w Europie jedynie dla fechtowa: 
nia „ przekonałem się, Że cudzozieincy szczególnićj Fran- 


cuzi, Anglicy, Włosi i Niemcy z okolic Renu, zwykli 


się zstrudniać fechtowaniem jako dla zdrowia użyteczną i 
przyjemną zabawą; dowiedziawszy się więc, Że wielu tu 
taj znajdujących się cudzoziemców, lekarzy lub w jakićj- 
kolwiek innćj służbię zostających , Życzy sobie ćwiczyć się 
wfechlowaniu a sądzą może iĝ wtym małym kraju Polski 


. sposobności do tego znaleść nie mogą; mam więc honor ka- 


Żdego tu znajdującego się cudzoziemca uwiadomić, Że się 
można ze mną szpadą, pałaszem, bagnetem i sztyletem, 
w Starem’ mieście pod Nr. 6l, bezpłatnie zabawiać, jak 
chce, i zapewniam każdego Że znajdzie we mnie , jeżeli 
nie lepszego, to przyn»jmnićj również dobrego labownika 
i mistrza, jakiego w jskiejkolwiek innój stolicy w Euro- 
pie znaleść można; gdyŻ wiadomo jest z dawniejszych ga- 
zet, Że juź wielu przechodzących mistrzów, niespodzianie 
w naszćj stolicy swego mistrza znaleźli, — Fechmistrz 
wojska Rengau. ż* 


` Pogłoski dzienne. 
— Do Włocławka wpadli kożacy , ale pospolite ruszenie 
tamtejszćj purafii rozpędziło najezdników. 


— Kongres Belgicki przyjął ostatecznie większością 56 
(Byłby to wożny 
> Anglia bowiem i Froocya 


Głosów ortykoły: w Loodynie ułożone. 

la sprawy naszój wy 
mogłyby już całą 
Polsk.) > 
— (Moóztwo wczoraj biegało pogłosek, mianowicie o kor. 
pusie Rydygiers, ale te tok są z sobą sprzeczne, Że nie 
niogą doprowadzić do wniosków mających prawdopodobień 
stwo za sobą, i dla tego je wolimy pominąć.) 


LA 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
MULTANY. 
Z Jass dnia 14 Czerwca. 

, Haniebny system grabieży, nie na samą tylko: Polskę 
się rozciąga, Rosyanie używają go także w Maltanach i 
Wołoszczyznie, Codziennie mnóztwo szenownych obywa- 
teli bywa pozbawionych swych "majątków , pod rozmaite- 
mi pozoremi spiaysiężeń lob podejrzenia o spiski. Boja. 
povn PA muszą, się teraz chronić ucieczką, chcąc 
uniknąć prześladow ; jakie wymierzają przeciwko- vim 
Rosyanie przeż swych 
wszelkich układów „szych prowincyj dla Cara. Tyrani 
nasi wtój chwili zajmują się natoralizowaniem o nos, Mi- 
mo naszćj woli rosyjskiego Jenerała Kisielew, który naz 
$zem imieniem domagać się będzie od 

"tych dwóch Księztw. Jeżeli nienawiść kraju mo” 


swoją troskliwość zwrócić na interes 


że stanowić prawo do podobnego przywłaszczenia, nisze 


służalców , dla z.trzynania mimo. 


Bosyi najwyższej 


dnający m. 


czącego traktaty i najśniętsze zobowiązania, nikt bardzićj 
nie zasłnżył na len honor, jak Jenerał Guberastor Ki- 
sielew, Spatar Wołoszczyzny ( Naczelnik siły zbrojnćj ) 
i Metropolita wysłani zastali do Petersburga, dla upraszae 


nia od ssinowładzcy tój łaski którćj nam niezawodnie nie 
odmówi. Mówią, iż nowemu władcy uarowane będą wszy” 
stkie dobra zsgrzbione patryotom. Dobra zabrane poecie 
osrodowemu Janko Vakacesko dochodzą do wartości dwóch 
milionów piastrów, 


Nowy Natan. 
(Nadesłane) 

Nie w zamiarze odpowiadania na mizerną i razem niego* 
dziwą ramotę Księdza Józefa Żóchowskiego (*), lecz celem 
zwrócenie uwagi na ludzkie serce, na charakter tak tru- 
doo poznać i ocenić się dający, umieszczam te słów kilka. 
Ks. Józ. Żochowskiego od samego początku zawiązaniasię tos 
warzysiwa potryotycznego widywałem na pósiedzeniach. Wys 
jąw szy czas, wktórym podobno wspomnionego Ks. nie było w 
Warszawie, Gdzie onbył , Bóg toraczy wiedzićć, Ile razy ` 
mi zdarzyło się słyszyć, szczczególniej gdy materye re- 
ligijne lub stan duchowny były w rozprawach FP. P., doty- 
kane, słyszałem zawsze wspomnionego Ks. Józefa Zocho- 
wskiego z taką odzywającego się złośliwością, że nie raz 
rumienić się musiałem, chociaż nie jestem księdzem, ani 
żadnym bigotem. Pewnym rodzajem wyozdanćj rozpusty 
i liberalizmu były nacechowane te jego krótkie zawsze, 
lecz pader złośliwe głosy. Przyznam się, Że słysząc mó- 
wiącego libertyna mie Księdza, obojętnym jestem; a na- 
wet pie tracę zopełnie przychylności, jeżeli iane dobré“ 
przymioty, dają mu do nićj prawo. Lecz libertyn Ksiądz, 
taki np. jak Ks. Żóchowski nietylko obrzydzenie, ale jae 
kiś rodzaj trwogi zwykł wemnie obadzać. Kto lekce wa» 
ży religią nie może bydź dobrym człowiekiem; lecz ka- 
płan odszozepieniec, jest zdolnym do wszystkićh zbrodni. 
Projekt Zóchowskiego ażeby z cudownemi obrazami pro= 
wadzić lad do wojny, wniesiony na T. P., został odrzn= 
cony, Obrazy cudowne nie stanowią Żadoćj zasady reli= 
gii chrześcieńskićj + są one więcćj świętościami kościoła , 
niż religii, Prawy katolik winien je mieć w poszanowa= 
mia. Lecz robić z tego użytek, dogadzać interesowi, kos 


{sztem ludu poczciwego, lecz niezdolnego do fanatyzmu; 


uwaźa człowiek cnotliwy, za grzech o pomstę wołejący, 
za zbrodnię. Gdyby ten projekt wniesiony został przez 


człowieke z wiarą, mógłby był na towarzystwie patryoty= 


cznóm przyzwoite zrobić wrażenie; gdyby wnoszący niat 
cokolniek dacha religijnego; mógłby bydź może przyjęty. 
Lecz Żocbowski przy wnoszeniu tej materyi, jak zwykle 
złośliwością swoją śmiech, wzgardę, ale nie. przekonanie 
wzbudził, Qdrzuceniem dowiodło T, P, że w gronie swo- 
im mieści Judai- poczciwych; cieszyć się zaś powinno iĝ 
się pozbył» Żóchowskiego. Ten nowy Natan ogoliwszy 
wąsy, zapewoe i z ogoloną głową i w sakni czarnój stanął ` 
przed Zjednoczeniem. To ogłasza się protektorem jego 
ndań i oinieszcza paszkwil na T. P. Lecz cóż znaczy siła 
przewrolnego pisma, jakiem jest Zjednoczenie, przeciw 
najszlachelniejszym usiłowaniom dobro publiczne na celu 


... 


(*) Autor artykułu o pospołitem ruszeniu oznajmił w Nr. 188 
Gaz, Warsz. że jose Kaiędzem. (P. R.). 5 


=" 


byśmy dodali i przygodne ) ; wszystkich 
samą naukę moralną opowiadać winnych, czytania z kare. 


‘to, odpowiadamy. 


m e a . lo 
O nadużyciach w stanie duchownym t t. d. 
(Dokończenie ob. Nr. 174 Gaz. Pol. ) l 


Przytoczywszy nasz sutor wyjątek z históryi Zboru. 


Trydenckiego który zakazuje Prym«som nawet miewani» 
kazań z karty, tak się dmlćj w tejże materyi wyraża: 
«0 jakżeby to więc rząd i samymże duchownym jakkol- 
wiek gnaśnym i ludziom świeckim uczynił wielką łaskę 
gdyby wyłączywszy jedna tylko kazania pogrzebowe (my: 
kazań innych, 


ty sabrouił: z tym dodatkiem, iĝ gdyby ksiądz który 
wzbranisł się upornie miewać kazaniu 2 pamiąci, wolno 
wu go będzie i odczytać, lecz nie m karty alo z samćój 
książki. 
trzebne i slanowi ich adpowiedne zatrudnienie, nabraliby 
obfitości słów kazalnych, mówiliby do lada %7 większą 
energią i"przekonaniem, a Świeccy znowu z większąby 
słuchnia uwagą i nie mieliby okozyi odzywania się. Żarto= 
bliwego «dobrze przeczytał» gładki z niego czytelnik » 
albo «kupiwszy pod Paulinawi u księgarza so groszy kil 
ka kazanie drukowane, to go i samemu przeczytać no- 
Żna (s. 16). » j ' i 

Popiera autor swoje Życzenie przykładem Senatorów 
i Postów którzy często na Sejmie mówią z pamięci lobo 
częstokroć w przedmiotach poprzednio sobie niewjado- 
mych: poprzećby mógł stósownićj jeszcze przykładem 
księżyy nie mówię innych wyznań lub narodów, ale nà- 


wet pizykładem księży katolickich Polskich, w Szalązku 


i Galayi. Nie wspomina się tu o zakonnikach , bo- i a 
nas gdzie niegdzie ci przynajmnićj mówią % patnięci. Lecz 
Wikary, czy Pleban czy Prał»t nigdy tam nie wysłąpi 
z papiarem na kazalnicę.» "Ale bo tam co inszego, od- 


'zywają.się na zwykły ten zmzut, nasi inieresowani pa* 


Bowie, inne tam mają księża zatiudnienia ,. inne uposa- 
Żanie. Tu pisz e pisz przez csły tydzień do obwodu, do 
Komisyi, do Konsystorza; to się znowu prawoj o zaległe 
proceola, o dziesięciny; to myśl o gospodarstwie z cze- 
gobyś się utreymał, okrył i zaspokoił czeladkę ++. i gdzież 
tu czas gotować się na niedzielne kazanie? Nie fo jest, nie 
Duchowni Szląazscy i Galicyjscy także 
jak wy mają eatradnienia i obowiązki pasterskie, obywa- 
telskie i gospodarskie , także jak, wam nie jedoę chwilę 
zabijają spyry i zatargi z kolatorami: bo ludzie, wszędzie 
są ludźmi. Przecież kiedy jako tlómacze słów Boga, słów 
natchnionych występują, nie zobaczysz ich sylabizojących, 
jak się u nas wydarza, zatartego jaź od lat kilku pismi- 
dta a które przecież nić innego nie zawiera nad to; co 
niewzorowi kaznodzieje ogłosili; nie usłyszysz tam, çó 
istotnie kilka lat temu miało n nas w pewném ko- 
ściele miejsce, iKaznodziejów straszących lud Turkami, 
którzy za nasze grzechy Kamieniec Szturmem wzięli, i aż 
pod Lwów się zapędzają (1); nie unuży cię dobry ka- 
2 WR RE 

(1) ‘Zdarzenie to przypadło w czasie odpustu w K., a zatóm 
w czasie zjazdu kilku księży, Niektórzy poważyli się Zartować 
z Kaznodziei, zapytując zkądby tak ważną miał wiadomość. <Za- 


C raz — odeprze rozjątrzony Kaznodzieja, — wybiega, wkrótce przy. 


nosi zbutwiały foliałowy szpargał i «tu 


Tha „2 Uyumfującą ming, -tu 
'yzecze jest drukowane com mówit. 


Księżoby się przeto wprawiali niechcący « po 


„co większa braciszkowie nawet, 


—— 4 bac d f 


gnodeieja łaciną której nawet pan kolator nia rozumie, 


A dla czegoż u nas tak nie jest jak bydź powinno? Krótka 
odpowiedź, Gdzie indzićj nikt księdzem bydź niemoże 
kto właściwego biegu nauk w Uniwersytecie nie skończy. 
U nas zaś, dość czytać, jakkolwiek pisać, Żeby bydź przy 
jętym do Seminarium; uczyć się tam pilnie Teologia po ta- 
ciaie wcale jéj nierozuwiejąc, bydź polalnym, caławać po- 
rękach przełożonych i okazywać naboźność, aby bydź u» 
znanym za zdolnego do wyświęcenia. Takimi wychodzi 
z Seminaryów naszych wielka, Że nie powiem większa, 
liczba Wikaryuszów, Plebaaów; i mająż ci chęć zająć się 
książką, rozwijaniem swoich sił moralnych; zdolniż oni 
bydź mogą do mówienia m pamięci stosownie do potrzeby 
parafian (2)? Radę autora aby takowi dachowni z książki 
czytywali kanania, włenczasbyśmy tylko zatwierdzili, gdy 
by wychodziło pismo poryodyczne religijne, któreby do- 
słarezało podobnym księżom kazań na niedziele i święta; 
inaczćj takiżby jej był skutek, jaki iniała tejże myśli u- 
chwała dla księży uniackich za Stan. Augusta. Czytalić 
oni ludowi z drukowanego, ale to zwykle nie odpowiada» 
ło ani duchowi czasu “hni pojęciom słachaczów. Widzieli- 
Śmy jeszcze i teraz toż samo gdzie niegdzie w [inbelskiem, 
Dosyć wszakże posłuchać z połowę tćj perory, dosyć 
rzacić okiem na powszechnie drzymiący lud w kościele, 
aby się o-całćj niestosowności tego zwyczaju przekonać. 
Lud zbiega się do świątyń pańskich dla wynurzenia cier- 
pień we wspólnych modlitwach, dla błagań o ukrócenie 
niedoli, o lepszą pomyślność dla ojczyzny i dla siebie, 
Rad ustyszyć coś w tym przedmiocie z ust kapłana, a 
poczciwy Pleban prawi ma z księgi, że lańicom dali począ- 
tek szatani, i przywodzi na to ogromną jakąś łacińską ey- 
tatę , lub jeżeli jest młodszy i świe sze ma książki — 
z księdza Surowieckiego Reformata, dowodzi potrzeby f 
zaprowadzenia u nas Inkwizycyi świętej. 2: 

Ale czy księża mówią z pamięci czy z karty kazania, 
bynsjmnićj to skarbowi publicznemu nie szkodzi, a przes 
cież szanowny autor takie tylko nadużycia wytkoąć, wty« 
fule zapowiedział. Uznał on sam niestosowność napisu; ` 
i w drugiej edycyi, kłórą.już mamy pod ręką, dał tytuł 
swojćj pracy: o potrzebie poprawy i udoskonalenia dus 
chowieństwa w Polsce. Rzeczy ani stylu wcale nie ode 
mienił, dódał tylko mowę Jane Zbąskiego Posła Sandos 
mierskiego mianą w Piotrkowie za Księdzem Orzechowa 
skim przeciw bezźeństwa księży czyli celibatowi, ` Przed- 
siewziąwszy dać poznać zamiary autora, powianibyśmy i 
z iéj mowy, porobić tu wyjątki; wszelako, kiedy nam si 
zdarzało widzićć ją w wielu rękach naszego duchowień» 
śtwa, kiedy nadto dowody oraloryczne, nie tyle bywają 
gruntowne, co zimne badania, a my tłatnacząc się otwar= ` 


„cie, radzibyśmyą aby ta materya zwróciła tokże na siebie 


uwagę i pocjągogła przyzwoite wyjaśnienia, więc odsyła- 
my czytelników naszych do artykułu o Bezźenności du- 
chowieństwa, zainieszezonego w Wolnym Polaku. Ę 


(2) Obojętność w naszych Biskupach na ukształcenie księży 
do tego stopnia jest posuniona, iż w Galicyi, nieumiejętność du- 
chowieństwa Polskiego pószła w przysłowie. Piszący sam byt 
pytany dla czego tacy którzy u nich zaledwie żę nauk wzięli 

do królestwa zbiegli, natych- 
miast Wyksiężeni zostali ? à . 


'W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻABIKJ Nr. 472. i AR, 


